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s e l (1949) opisał całkowite wyleczenie (powrót do
sił dobre samopoczucie, brak nawrotu) po stosowaniu
witaminy T przy brucelozie trwającej u niego od t6-tu
miesięcy. (Niestety obserwacje Keisera nie zostały
clotychczas przez rikogo potwierdzone). Boett cher
obserrłow.rł u 20 osesków ]udzkich 'plzylost wagi
w ciągu 10 dni i stwieldził przeciętny przyrost 60 g
llez dodatku witaminy T i 290 g po zastosowaniu wi- ,
taminy T. Ntrssbaumer stwierdził u osesków ludz-
kich nie wykazujących zniąn organicznych, ale które
wskuiek zaburzeń pokarmowyclr uległy ciężkiemu wy-
niszczeniu szybką stabilizacją wahającej się krzywej
wagi a następnie przybieranie na wadze i powrót
normalnej barwy i elastyczności skóry. W badaniach
na cielętaclr wykazai Keiser (19a9) zwiększenie wa-
gi osobników, którym podawano witanrine T (2 sl
sztukę/na dzień)o 26,93olo w stosunku do kontrolnych.
Cielęta, którym podawano witaminę T wyróżniały się
od kontrolnych piękną, błyszczącą sierścią, doskona-
łylrr samopoczuciem i szybkim lozłvo jem. Ten saln
autol podaje wyniki uzyskane na prosiętach: osobniki,
któryn podawano witaminę T wykazały zwiększenie
wagi o 23,530i'q r^. stosunku do kontrolnych.

Sedlnitzky (1950) streszcza wyniki w}asnyclr
badań na kurczętaclr następująco: 1) kurczęta karmio-
ne z dodatkiem wltaminu T wyplzedziły pod względem
wagi o 2 tygodnie kurczęta kontrolne, 2) śmiertelność
kurcząt karmionych z dodatkiem wilaminy J raryniosła
i00/o, podczas gdy u kontrolnych wynosiła L7Dll, 3) pta-
ki karmione z dodatkienr witaminy 'I zaczęły się nieśc
o 2 tygodnie wcześniej, 3) waga jaj ptaków karmio,
nych z dodatkiem witaminy T była wyższa w końcu
połowy okresu życia o 1000/o w stosunku do kclntrol-
nych, 5) 50 kogutków wykazało po 10 tygodniach
zwiększenie wagi łącznie o 15,400 g wskutek skarmie-
nia 490 g torutiliny. Rówrrieź badania plzeplowadzone
na kaczkach (S e d 1n itzky l951) wykazały korzystne
działanie witaminy T (0,25/sztukę/dzień) na zwiększe-
nie wagi, mianowicie ptaki karmione z dodatkiem wi-
taminy T wykazywały w końcu 5-go tygodnia o 310,'o

większą wagę od kontrolnych, Goetsch (1/51) wy-
kazał u kurcząt karmionych z dodatkiem witarniny T
zwiększenie wagi o 22010 w stosunku do kontrolnych,

Oprócz wpływtr na zwiększenie wagi, zmniejszenie
śmierte]ności został wykazany wpływ na zwiększenie
odporności (mysz, szczur, świnka nrorska) przeciw cięż-
kim zatruciom wywołanyrn strychniną i histaminą,
Stwierdzono też na wyizolowanym jelicie świnki mor-
skiej działanie antyhistaminowe witarniny f (K u p k a,
Sedlnitzky), Badania te wskazują na to, że przy
stosowaniu witaminy T należy się liczyć ze wzlosten
odporności przeciwko różnym toksynotn bakteryjnym,

Toruti]ina znalazła zastosowanie w leczeniu lrrdzi
oprócz wskazań omówionych poprzednio, przyspiesza
orra gojenie ranl usuwa swędzenie po ukąszeniu ko-
rnarów, polepsza samopoczucie, powoduje plzyTost ,,\ra-

gi przy skąpym odżywianiu i wzmaga chęć do pracy
(wg Wojtusiaka). Ciekawe rlane ogólnobiologiczne
o roli torutiliny u p,wadów przynosi artykuł Wojttrsia-
ka (Wszechświat, Nl ,5, 1953).

Nie przesądzając poważnego znaczenia witaminy T
dla lecznictwa stwierdzone dotąd poważne korzyści eko-
ltomiczne nakazują się zaintelesować tyrn nowyn czyn-
nikiern,
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PRZEGLĄD WYNIKÓW DOLrSTNEGO
STOSOWANIA DDT PRZY ŚWIERZBIE OWIEC.

Na możliwość doustnego leczenia skórnych choróll
pasożytniczych, zwrócił pierwszy uwagę przy końctr
rokrr 1946 M o c s y (8). Do swoich doświadczeń uży-
wał on di-trichlorphenyl-dichlorpropanonu i bis-para-
clrlor-phenyl-trichlorbtrtanu przeciw świerzborvi ordz
nttżycy u psórv oraz przeciw wszon (HaemaLopinus)
rr świń i bydła w dawkach 0,1 gil kg ż. w. Jednak
dla bydła wystalcza dawka mniejsza (0,05-0,07 glJ<g

ż. w,), ze względu na to, iż dawka 0,1 glkg ż, w, j-,st
iia bydła trująca.

Dotychczas spotykamy w ]iteraturze wzruianki o r-l;Lrv-

kowaniu DDT, przy doustnym podawaniu tego śIodka,
Sotrkrrp (13), ZakopaI (14) u psów, a Radc-
v a (11) u psów, zwietząt laboratoryjnych i u 1am,1,,

odnoszące się do leczenia chorób skórnych pasożytni-
czych, Pozostałe spostrzeżenia odnoszą się do lvvjaś-
nienia pytania, czy jest moż]iwe zatrucie zwierząt paszą
opyloną plzez DDT przeciw szkodnikom, ze j-wiata
zwierzęcego. Również istnieją obserwacje niektólycii
autorółv np, Radova (11), Bishopp (1), Kings-
cote (6), zdążające do ustalenia dawek śmiertclnvch,
w-zględnie do ustalenia zawartości DDT w różtrych na-
rządach, po podawanitr doustnym (Finneganl Heag,
Larson (3). Kilka przypadków zatruc zwierząt z plak-
tyki opisał Jirina (a-5). O zatrtrciach kotów przez
zlizywanie zasypki DDT wzmiankował L e b tI rr s-
k a (7).

Ważną rzeczą jest wyświetlenie zagadnienia, czy
przez doustne podawanie DDT jest możliwe wyleczertic,
świerzbu u owiec, gdyż ten sposób leczenia dałvallly
pierwszeństwo takiej metodzie.

Według obserwacji Petunina, N{anzosa, Pono-
marewy (9), codziennie podawanie dwom zr.lrowym
owcom, doustnie DDT w przeciągu 50 dni, nie wyrvo-
łało żadnych klinicznych zmian. Przy tym przez pierw-
sze 24 dni dzienna dawka rł,ynosiła 150-175 mgikg
ż, w., zaś w następnych dniach dawka była podvłójrra.
Dalej stwierdzili oni, że po długim ponad 3 mlesięcz-
nym codziennym podawaniu per os DDT, w dalykc]ch
dochodzących do 50 mg/kg ż. w. przychodzi do slabego
chronicznego zatrucia. P ri s e łk o w (10) stwiertizi.i,
że codzienne podawanie doustne DDT w ilości 100--200
mg/kg ż, w., w ciągrr 21 dni doprowadza do uiraty
apetytu i clrrrdnięcia owiec. E w y (2) stwierdził śnier-
telne zatrtrcie owiec, po pcdawani! pIzez 21 dni B g
DDT, ,tv czystej substancji dziennie, lub po 14 dlrio-
wym podawaniu 16 g dziennie.

Próbne leczenie świerzbu u owiec, doustnyrr-r poda-
waniem DDT przeprowadził Radvanovsky (|2\
i Radova (11). Radvarrovsky podawał DD'I
w paszy, w dawce 0,1 g/kg ż, w., jeden raz na dzień,
przez 4 dni. We wszystkich przypadkach (u 45 owiec)
znalazł żywe (Psoropfes ovis) i to 3, 4, 1l]

i 53 dnia po podawania. Z icgólnej ilości
45 leczonychl ,wce. Przy sekcji stwieldzono
dawniejsze zmiany patologiczne, Autor doszedł do
wniosku, że llżyta dawka jest niedostateczna do Wy-
leczenia owiec ze świerzbu, tym więcej, że higieniczne
warunki były niesprzyjające.

Taką samą dawkę stosowała Radova (11) u owiec
tj. 0,1 g DDT na kg ż. w. Do doświadczenia rrżyła
20 owiec, silnie świerzbowatych, z tych u 15 sztuk
zmiany skórne były widoczne na odległość (gołe miej-
sca i strupy). Owce były w złym stanie odżywienia
i wszystkie wysoko ciężarne. Podawała im DDT w czy-
stej substancji w tabletkach po 0,2 g wprost na nasadę
języka. Dawki były wzrastające, od 0,4 do 1 g, w ca-
łości 5 g DDT w ciągu 6 dni, Dawki te były znoszone
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PRZYPADEK TORBIELOWATOŚCI NEREK
U śWINI.

Jedną z na jczęście j spotykanych rrieprawidłowości
nerek u świń stanowią torbiele, występujące według
.I o e s t a u około 0,40/o bitych świń. Powstają one na
tle zaburzeń rozwojtlrłych (torbiele wrocizone) ]ub na
tłe przewlekłych zapaleń i utludnioncgo odpływu mo-
czu (torbiele nabyte). Wrodzone torbie]e nerkowe wy-
stepują, albo jako przestrzenie pojedyńcze różnej wiel-
kości, od ziarna prosa do pięści, zwykle cienkościenne,
wypełnione surowiczym, kiaroł,nym lrrb mętnyln, ciem-
no-brązowym, galaletowatym płynem, albo ]iczne obok
siebie leżące zajmujące całą nerkę, która przy jmuje
wygląd gąbczasty. Pojedyncza torbiel składa się z na-
błonka, ą zewnątlz poklyta jest włóknistą torebką.
Nerki torbielowate u,ystępują najczęściej obustronnie,
lzadziej obserwuje się jednostronrrie.

Przypadek własny. W Zakładach Mięsnych
w Stalinogrodzie pocldano ubojowi świnię wagi 87 kg,
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bardzo dobrze. W ciągu 21 dni podała również poło-
wie owiec krystaliczny DDT, zmieszany ze śrutą i to

wrriosku, że świerzb może byc leczony doustnym po-

dawaniem DDT, który rnusi być podawany w czystej
formie, ponieważ rozpuszczony w organiczrrych toz-
pttszczalnikach staje się tr-ującym.

Celem clalszych doświadczeń powinno byc przebada,
nie doustnego pociawania o
rra dużej ilości sztuk, plzy j

zytologicznej, izolacji chor e

cji pomieszczeń, odpowie e

podstaw dla skutecznego leczenia.
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białą, ostrorrchą, nie zdradzającą kiinlcznie żadnych
objawów chorobowych. Po trboju stwieldzono obu-
stlonną torbielowatość nerek. Lewa trerka ważyła 5 kcl
(długośc 29 crn, szerokośc 25 cm, grr.lbośc 15 cm), a pra-
wa 6 kg (długośc 46 cm, szerokośc 26 cm, gtubośc
10 cm). Nerki były konsystencji raczej twardei, guzo-
lłate, kolortt ocl czarneqo do różoweqo. Na przeklojtt

stwierdzono różnej wielkości plzestrzerrie, od zia1,1a
prosa do dużego jabłka, wypełniorre klarownvm lrrb
mętnyrrr płynem ko]oru od czarnego do jasnecJo. Tor-
l;iele znajdowały się dosłownie jeden obok_ druqjego,
zajrrrując całe nerki. Załączone zdjęcia dokładnit,
przedstawiają wyżej wyurienione zmiarl)l. Stosunek wa_
gi żywego zwi erzęcia do wagi ne rek wyrrosil B : l
tj. l30/0.

ALEKSANDER PERENC
Kozy

LECZENIE ROPNEGO ZAPALENIA SPOJÓWKI
ZASYPKĄ MARFANIL - PRONTALBI\{()§/Ą.

W miesi_acrr qrudniu 1952 roku leczyłern kotkę nraści
czarnej rasy pospolitej krajowej, około 8 lniesięcy
liczącej,

Jak z wywiadu wynikało, koika zachorowała przed
14 dniami z pIzyczyn nieznanych; była srnutna, rrie ba-
wiła się i plzeważnie spała. Stwierdziłenr, że powieki
plawego oka, około 1 cm ku górze i dołowi b],ły silnie
obrzmiałe, zarrrknięte, a z kąta oka wydobywał się płyn
r-opny, który zasychał na górnej i dolnej |ęląlrędzi po-
wiek. Po rozwarciu powiek i ucisku na nie, wycloby-
wała się dtrża ilość ropy. Spojówka była obrzmiała,
rozpulchniona i silnie przekrwiona; rogówka zamqlona,
lrieprze jrzysta, barwy białawe j o licznych ubytkaclr
powstałych przez lnacerujące działanie IopY; białków-
ka silnie nastrzykana i zaczerwieniona. Rozpoznanie:
zapalenie spojówki prawego oka.

Nie posiadając pod ręką środków ogólnie stosowa-
nych przy zapaleniu spojówki, po mechanicznym
oczyszczeniu oka przez przenrycie wodą przegotowaną,
r,rży}em zasypkę Marfanil-Prontalbinową, którą posługi-
wałem się w dalszym ciągu przez cały czas ]eczenia.
Wynik tych zabiegów był następujący: nazajutrz, po
pierwszynr zastosowaniu zasypki ilość ropnego wypły-
wu znacznie zmniejszyła się; 3-go duia nie było już
ropy, światłowstlęt ustępował, kot poweselał; 4-go dnia
rogówka wyraźnie się wyjaśniła, ubytki rogówki ule-
gły widocznemu wypełnieniu, światłowstręt ustąpił,
powieki były rozwarte, a kot zaczął bawić się; 5-go
dnia na rogówce ]edwo dostrzegallre ślady ubytków,
wyraźne dalsze_ wyjaśnienie logówki, naczynia krwio-
nośne wlastające w rogówkę zanikały, a białkówka
była przekrwiona w mniejszym §topniu, spojówka po-
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